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„Gwiazda* wychodzi dwa razy na tydzień co wtorek i piątek. 


pocztach i u pp. agentów 1 markę, pod 
Ameryce 1 dolar.— Listy nadsyłać należy franko zx 
ady.“ w Bytom u (Beuthen O -8, Głleiwitzerstr. 13). 


opuską i rearkę 50 fen; 


gijuym, politycznym, spółecznym i oświacie. 
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Przedpłata kwartalna wynosi na 
w Austryj z przesyłką 1 A; 
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lub zajętego miejsca lf fen., przy większych ogłoszeniach odpowiedni rabat. 
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„Gwiazda nasza z tytułem 
„Piekarska zapisana jest w katalo- 
gu pocztowym „Zweite Abtheilung 9 pol- 
nisch Nr. 34. 

„Gwiaz da''zaś „GGornoszią- 
złka**, który to tytuł dany jej dla tego, 
że na Górnym Szlązku wzrosła i osobli- 
wie do synów i cór ziemi Górnoszlązkiej 
przemawia i ją cały Górny Szlązk nile 
do swoich strzech rodzinnych przyjmuje, 
zapisaną jest w katalogu pocztowym: 
„Zweite Abtheilung 9 polnisch Nr. 35 


ROA. 

Piąty to dopiero numer tej „Gwiazdy * 
wychodzi w tym Nowym roku i kwartale 
—i dla tego każdy kto takowa dziś jesz- 
cze zapisze — odbierze wszystkie numera 
od pierwszego począwszy. 

Prosimy więc zapisywać „(dwiazelę”, 
która jest jedynem prawem, nieza- 
leżnem, bo własnym groszem i wła- 
sną rzetelną i sumiennę pracą, 
utrzymującem się tu na _ „Górnoszlązku* 
pismem. 


Wiadomości kościelne. 


Wszechmogący wieczny Boże, któ- 
ry rządzisz wszystkiem, co się dzieje 
na niebie i na ziemi; wysłuchaj mi- 
łościwie prożby ludu Twego.a Twe- 
go pokoju użycz nam w tem żyelu. 
Przez Jezusa i t. d. 

Nadchodząca niedziela jest już trzecią nie- 
dzielę po Nowym Roku, a drugą niedziela po 
świętych Trzech Królach. W tą to niedzielę 
Kościół święty wygłosi nam Lekcyę z Listu 
é. Pawla do Rzymian, którą abyśmy wszyscy 
zawsze w żywej mieli pamięci, podajemy ją 
tu dosłownie. Brzmi ona jak następuje: 

„Bracia, Mając dary, wedle łaski i któ- 
ra nam jest dana, różne: bądź proroctwo 
wedle przystosowania wiary, badź  posłu- 
gowanie w usługowaniu, bądź kto uczy 
w nauce, kto napomina w napominaniu, 
kto użycza w prostości, kto przełożony 
jest w pieczołowaniu, kto czyni miłosier- 
dzie z wesołością. Miłość bez obłudno- 
Ści. Brzydząc się złem,  przystawając 
ku dobremu: Miłością braterstwa jedni 
drugich miłując: Uczciwością jeden drugie- 
go uprzedzając: W pilności nieleniwi: Du- 
chem pałający: Panu służący: Nadzieją się 
weselacy: W utrapieniu cierpliwi: W mo- 
dlitwie ustawiczni: Potrzebom świętych u- 
dzielający: W gościnuości się kochający. 
Błogosławcie prześladująeym was: Błogo- 
sławcie, a nieprzeklinajcie. Weselcie się 
z weselącymi: płaczcie z płaczącymi. Toż 
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Prosimy zapisywać „Gwiazdę” 


NIECH BEDZIK POCHWALONY 


JEZUS CHRYSTUS! 


która kosztuje tylko jedna markę na kwartał. 


ZA a 200 MM 


jeden o drugim rozumiejąc: Wysoko niejmówi: „Wina nie mają, *—a będąc pewną 
rozumiejąc, ale się z pokornymi zgadzając.|że prosba Jej będzie wysłuchaną, rzekła 
Evangielja zaś Święta na drugą niedzielę ; do sług: „Cokolwiek wam rzecze, to czyń- 
po Trzech Królach przypadająca, zapisaną | cjo,“ 
jest u Jana ś. w rozdziale 2 gim, co brzmi 
jek naatępuje: 
W on czas: Były gody wałżeńskie w 
Kanie Galilejskiej. a była tam matka Je- 


zusowa. Wezwan też był i Jezus, i u-i tej chwili 
czniowie Jego, na gody. A gdy niestawa-|' Y SE ESA mia pana Jezusa, 
ć woda ta zamieniła się w najlepsze wino. 


ło wina, rzekła matka Jezusowa do niego: | i 

Wina niemają, I rzekł Jej Jezus: Co mnie, | Wtedy P. Jezus rzekł służącym: „Czer- 
i tobie niewiasto? jeszcze nie przyszła go- 4% teraz i zanieście przełoż EA: 
dzina moja. Reekła matka Jego sługom:|S0 A gdy ten skosztował, a również 
Cokolwiek wam rzecze, czyńcie. I było tam ADO! S OS CEO ESAW 


Wedlug zwyczaju żydowskiego, były w 
każdym domu naczenia kamienne na wode, 
— te naczenia słudzy weselni na rozkaz 

| Pana Jezusa napełnili wodą aż do wierzchu 
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było i Birburze, czuła, że niezadługo znowu 
zostanie matką, ale zamiast kołyski widziała 
przed sobą tylko czarną trumienkę. taką sa- 
miutką jak te sześć, co w cmentarnej gniły 
ziemi. Załosne oczy zwracała na obrazy nad 
łóżkiem, serce jej rozdzierało się od bólu, 
lzy paliły w źrenicach, hiedna kobieta modlila 
się w duszy. 

— Panie Boże. daj, aby chać to jedno po- 
zostało na świecie, a choć jedno było, coby 
mogło modlić się do ciebie za rodziców swoich. 
Panie Boże, nie «lwołuj go przedwcześnie z 
ziemi, a niech stuży Tobie tutaj na większą 
chwałę Twoję i zbawienie duszy swojej. 

I Barbara uczyniła ślub, że przyszłe dzie- 
cię swoje na służbę Bożą poświęci. Siub ten 
pokrzepił ją na duchu, wlał jakąś niespodzie- 
waną otuchę w sercu zbolałe. Znowu zwró- 


sześć stągiew kamiennych, według oczy-| 1% które lepsze było od tego które wpierw 
szczenia żydowskiego postanowionych, bio- 
rących w się każda dwa albo trzy wiadra. 
Rzekł im Jezus: bapełnijcie stągwie wodą. 
I napełnili je aż do wierzchu. I rzekł im 
Jezus: Czerpajcieź teraz, a donieście prze- 
łożonemn wesela. [ donieśli. A gdy zko- 
sztował przełożony wesela, wody która się 
stała winem, a niewiedział zkądby bylo, 
lecz sładzy wiedzieli którzy wodę czerpa- 
li: wezwał oblubieńca przełożony wesela, 
i rzekł mu: Wszelki człowiek pierwej kła- 
dzie wino dobre: a gdy się napiją, tedy 
podlejsze. A tyś dobre winy zachował aż 
do tego czasu. Ten początek cudów uczy- 
nil Jezus w Kanie Galilejskiej: i okazał 
chwałę swą. i uwierzyli weń uczniowie 
Jego. 
a J >* 

„Ten poczatek cudów uczynił Jezus w 
Kanie Galilejsciej*, mówi nam przytoczo - 
na ta Ewangielja $ ta, z której też dowia- 
dujemy sie, że Pan Jezus po zakończonym 
poście 40-to dniowym, w 30-tym roku ży- 
cia, począł opowiadać Boską naukę swoja 
i przybrał już kilka uczniów, którzy się 
przywiązali do Jego osoby i stali się nie- 
odstępnemi Jego towarzyszami. I w tym 
to czasie, gły Pan Jezus wrócił z Judei 
do Galilei, był zaproszony ze swą Matką 
i Uczniami na gody weselne, który się od- 
bywały w miasteczku Kanie, niedaleko od 
Nazarciu. Czy się tam znajdował i Józef 
$., nie wspomina Ewangielja, mniem:ć więc 
możni, że już nie żył Józef Święty, gdy 
Pan Jezus począł opowiadał swoją naukę. 

Kto byli ci nowożeńsy nie wspomina 
Kwangielja $. także, ale jest podobieństwo, 
że to byli krewni Najświętszej Panny, lub 


w wielką z nią zostający przyjaźni. Przy! 


końcu gód zabrakło wina, ale Marya peffia 
litości, widząc kłopot nowożeńców, udaje 
się z prośbą do swego syna i tyle tylko 


cila oczy ku obrazom i modliła się w cichości. 
— Pani: Boźs, ukaż mi światłością Twoją, 
jaki grzech mam odpokutować, abyś już karać 


dawano—i gdy słudzy opowiedzieli, że P. 
Jezus swoją moca wodę którą oni na roz- 
kaz Jego wszystkie naczynia ponapełniali, nas przestał w milusierdziu Twojem. 
mocę swoją w najlepsze wino zamienił — Spojrzała żalośnie na męża, siedzącego pod 
wtedy zdumienie ogarnęła wszystkich ilpiecem i nie przeczuwającego nawet, co się 
uwierzyli w Jezusa, że On jest prawdzi- nel R działo. Od razu w JEJ w 
wym Bogiem dla Świata zesłanym. RE "am" dad: 
Pier 4. 1 m S, których Wawrzyńcowie unikali starannie, nie 
Pierwszy ten cud uczynił Pan Jezus odwiedzali nigdy, a w razie przypadkowego 
na godach weselnych, aby błogosławień- | spotkania mijali z udaną obojętaością. 
stwem swojem uświęcił małżeństwo i pod-|  Chcisła w duszy uczynić postanowienie zgo- 
niósł je do godności Sakramentu, które w| 45 W tem ze = AO i Sa, niby 
skutek grzechu pierwor o M BOS ZA mU/ uci coiaa * 23 
z” śm "Ew dra y rodnego spadło z wstyd, upokorzenie gorzkie — zdawało jej 
pierwotnej ŚwIętości swojej, a przez ToZ-j] się, że zostanie pośmiewiskiem całej wsi, że 
puste było znieważone i sponiewierane. braterstwo tryamfować i naigrawać się nad 
Od małżonków jednakże zależy uczynić 
związek ich małżeński godnym i świętym, 


Na służbę Bożą, 


nią będą i znowu zmiękczone serce zatwar- 
dzały się, ale zarazem ścakał. „je AN strasz: 
| OC c liwy. Znowu zwracała oczy ku obrazom, i 
ba jeżeli pragniecie, aby U domu waszym wódę zdawało jej się, że Matka Boska © żę- 
przemiesz kiwał Jezus, a Najświętsza Pan | stochowska jakby chciała powiedzieć, że da- 
na uprosiła łaski dla nas potrzebne — to |remnie modłami swemi Niebo utrudza, kiedy 
w domu naszym powinna przebywać mi.|sama złości z srcu nie zdejmuje, Barbarze 
łość i zgoda, powinniśmy żyć cnotliwie, [zrobiło się straszno na duszy, dreszcze ją 
pracować w spólnie około potrzeb naszych |? PE RZE OD DOZ 
z py mae AE Tymczasem deszcz ustal i słońce poczęło 
ji duszy zbawienia, żyć, zawsze w zgodzie | rozdzierać chsiury i wyglądać niby przez dym- 
unikać swarów, kłótni i nienawiści, t0|nik na świat Boży. Pod wieczór rozpogdziło 
wtenczas do domu naszego Jezus z Ma-lsię, a przez noc całą wszystkie gwiazdeczki, 
ryą chętnie przyjdą w gościnę i Marya|co ich było na niebie, przeglądały się w smu- 
Panna wstawi się za nami, a za Jej wstawie- gach wody, które ciągnęły si; do koła chaty 
7 A g i J „| Wawrzyńcòw. Rano nie było już ani chmu- 
niem Pan Jezus domy nasze łaskę Swą iļreczki na niebie, wiaterek ciepły wionął i 
błogosławieństwem obdarzyć raczy. nieco drogę do wsi osuszył. 
zza Barbara wstała smutna ale spokojna, tylko 
w ocząch ją paliło, jakby tam pozostał jeszcze 
ostatek łez niewypłakanych. Przez noc w 
r daszy jej urodziło się postanowienie ciężkie, 
2) (Dalszy ciąg. Zobaczyć Nr. 2.) trudne do spełnienia, to też gaistło jej serce 
BIE niby stofgntowy kamień. Barbara wyszła z 
Jednego roku marzec był zimny i mokry, |domu zgzrbiona, przygaiębiona: ledwie nogi 
deszcz prawie nie ustawał. Na około chałupy | wlokła za sobą, idąc pod górę, ale im dalej 
Wawrzyńca pole wyglądało niby jezioro, a| się drapała, tem lżej jej bylo oddychać, tem 
strach go zdejmował, że snadź niezadługo | brzemię na sercu mniej ciężkiem się stawało. 
woda i chatę zaleje. Deszcz zacinał w szyby, | Jakaś nieznana jej dotąd otucha wstępowała 
zdawało się Wachowi, że krople te sieką goj do duszy. 
po serca niby skórką jeżową, w piersiach goj Przed chaiupą Józefów kręciła się gospo- 
kłuło, drapało w gardie, pokaszliwałi skulony | dyni; naraz wpadła do izby rzekła do gospo- 
siedział na ławie, myśląc o oziminie, która | darza: 
pewno ze szczętem przepadła. Nie weselój| — Chryste Panie. idris 
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cowa; mnie się widzi. że ona do nas akręci. 

— Nie gadałabyś, Maryśka, — odparł Józef 
— wżdyć oni od nas uciekają niby djabeł 
od kościoła. 

Wszelako Józef wyjrzał okienkiem i prze- 
żegnał się z zadziwienia. Istotnie Barbara o- 
twcrzyła wrota i prościuteńko zmierzała do 
cha'upy. 

— Niech będzie pochwalony!... — rzekła, 
próg przestąpiwszy. 

— Na wieki! — odpowiedzieli gospodarstwo. 

— Sradajcież, bratowa, — dodał Józef. 

Barbera siadła na ławie, spojrzała na bra- 
terstwo żałosnym wzrokiem i gorzko zayła- 
kała. Józefowi i Maryśce łzy się gwałtem 
do oczu cisnęły — widzieli bawiem przed sobą 
już nie wroga, ale niewiastę zbiedzoną, znędz- 
niałą, zgnębioną ciężką boleścią. Ze łzami 
ostatek zawziętości z serca ich wypłynął. 

Po niejakim czasie biedna niewiasta uspo- 
koila się, oterła łzy i nie nie mówiąc, zwró: 
ciła się ku kolebce, gdzie leżało urodzane 
przed kilku tygodmami dzieciątko Józefów. 
Barbars przyklękła przy kolebce i okrywała 
gorącemi pocałunkami małe niemowlątko. 

„ — Niech cię Pan J zus chowa, — mówi.a 
— na pociechę, na radość, na szczęście twoich 
rodziców. 

— Bóg wam zapłać za dobre słowa, moja 
Wawrżyńeowa — odrzekla Maryśka — nie- 
zadługo to i wy będziecie mieli taką samą 
pociechę. 

Barbara wstała i siadł "a ławie. 

— Nie, moi braterstwo, nie — mówiła 
smu*nym, ale spokojpym głosem — nie 84- 
dzone mi cieszyć się dziećmi na świecie. Albo 
znowa mi Pun Bóg dzieciątko zabierze, albo 
też ono zostanie, a ja pójdę ze Świata. 

— Nie przypuszczejcie takich smutnych 
myśli do głowy — rzekł Józef" — Przecież 
i wam jaśniejsze słoneczko zaświecić musi i 
wam jeszcze Pen Bóg szczęście na ziemi go- 
tuje. (Ciąg dalszy nastąpi.) 
"PROTO O ERO ZNOW O WONZYZZCY ©. 

Socyalistyczno-demokratyczna 


agitacya na Góraym Szlązku. 
II. 


Chcąc skutecznie walczyć z socyalizmem 
na Górnym Szlązku, potrzeba, aby każdy bez 
wyjątku oprócz przykazań Boskich, szanował 
; zachowywał także przykaz nia ke ścielne. — 
Á tymczasem się kto zapyta w Niedzielę r« bot- 

ka, dla czego nie idzie do kościoła, to o- 
*rzyma odpowiedź: „Ja. nie mam czasu cho- 


umić do kościoła — ja muszę pracować — 
inaczej zapłacę karę lub też oddalą mnie z 
roboty.“ — W innym przypadku zapytał 


pewien wyższy urzędnik górniczy proszącego 
o pozwolenie pójścia do kościnła robotnika: 
„A po co ty tam idziesz? —czy Święte obra- 
zy stacyjne rachować? . .. "it. 
uprócz tego wygadywał bluźcierstwa, 
rych tu niemożemy powtórzyć. 

Takie i tym podobne okoliczności I mowy 
osłabiają uczucia religijne, wpajają niewiarę, 
u tem samem pchają nx droge socyzlizmu.... 

Wprawdzie rząd stara się wszelkiemi 
siłami, aby szerzącemu się zepsuciu zapo- 
tiedz; ale to co rząd czyni, są tylko półśrod- 
ki, a temi nietylko że pożądanego celu nie 
tsięgnie, ale częstukroć » brew przeciwne skutki. 

I tak zwrócono uwagę, iż tu na (Grórnym 
S dązku, mianowicie w obwodach przemysło- 
wych szerzyła się niemotnlność przez to, iż 
miodzi robotnicy mieszkali po tak zwanych 
kw.turach — co wedle zdama zarządów za- 
kladuwych, do umoralnienia nie przyczyniało 
Się, postanowiono przeto urządzać wielkie sy- 
pialnie, tak zwane baraki; —ale jakeśmy wy- 
żej nadmienili, wbrew przeciwny osiągnięto 
skutek. — Przy uczciwej i religijnej rodzi- 
nie taki młody kwaternik, chociaż miał jakie 
złe skłonności, to je starannie przed swymi 
gospodarzami ukrywał, wstydził się przedsta- 
wić takim jakim był w rzeczywistości—i po- 
woliłagodziły się surowe obyczajesta wał się coraz 
lepszym, a później —zapoznawszy się z porzą- 
dną dziewczyną, ożenił się. i w małżeństwie 
Bogachwaląc, niemyślał o socyalizmie tyłko spo- 
kojnie ; racował. 

Inaczej rzecz się ma z mieszkańcami w 
barakach czyli po tutejszemu „szlafhauzach*. 
Młodzi ludzie w dniach wypłaty, — a nawet 
w niedziele i świętu hulają, hałasują i Boga 
obrażają w sposób taki, iż pióro wzdryga 
go się cpisać. — A to dla tego się tak dzieje, 
żi młodzi ei i niedoświadczeni ludzie oddani 
są sami subie, nie mają nad sobą osoby w 
starszym wieku prawdziwie chrześcijańskim 
irełigijnym duchem przejętej. 

Właśnie we wspólne „szlafhauzy* są jako- 
by słabemi miejscami, wtwierdzy o czem dobrze 
wiedzą niemieccy socyaliści—to też tu naj- 
większy szturm przypuszczają i tu wysyłają 
swoich agentów, którzy niedoświadczeną i bez 
gruntownych zasad religijnych wychowaną 
młodzież w swe sidła chwytają. 

Na to przedewszystkiem trzeba zwrócić u- 
wage — bu iu vioulć przystępu socyalicmowi. 
i iu zapobiedz? Oto starać 


któ- 
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się należy, aby rząd przywrócił wykład nauki 
w szkole, w rodzinnym, dla dzieci zrozumiałym, 
polskim języku, niech naukę religii poleci na 
nowo duchowieństwu, niech dozwoli powrócić 
do kraju Jezuitom, — a trzy te czynniki z 
pewnością zagrodzą drogę socyalizmowi na 
Sziązk katolicki — bo tam on tylko się roz- 
szerza i zapuszcza korzenie, gdzie obojętność 
dla wiaryi bezbożność panują. Zs lud polsko- 
katolicki pragnie powrotu księży Jezuitów udo- 
wodniło świetne zebranie w Katowicach, przez 
dwóch zacnych kaplanów zwołane — o czem 
swego czasu w „Gwiaź lzie* szczegółowo pi- 
saliśmy. 

Ścieżkami także, któremi się do nas socya- 
lizm ciśnie, są niektóre wielkie Konsumy w 
górnoszlązkich zakładach przemysłowych, te 
mianowicie, które nie dobro robotnika, tylko 
osobiste korzyści mają na oku. —Tłomaczą się 
ci żałożycieli tem, iż przez Konsamy usuwa- 
ją żydom z pod nóg ziemię. 

Twierdzenie to nie ma postawy — gdyż 
obrotni żydzi swoją drogą i obok konsumów 
dobre robią „geszefta* — ale odbierają 


one zarobek i sposób utrzymania wielkie; | 


liczbie kupców chrześcijańskich i tamują roz- 
wój wclnego handlu. Konsumy wolne są od 
podatków — kupiec obarczony jest podatka- 
mi, a nie mając odbiorców, ledwie jest w sta- 
uis siebie iub rodzinę używić, w końcu ban- 
krutuje; nie lepiej dzieje sę 12 rzemieślnikami. 
W Konsumie dostanie ubiór, obuwie, bieli- 
znę, chleb,—a w niektórych mięso i "alekó 
nawet—w takim razie odbierają one zarobek 
krawcom, s'ewcom, piekarzom, rzeźnisom 
it. di 

Taki z biedą walczący kupiec lub rzemiesl- 
nik łatwo skłoni uchi podszeptom socyałistó w 
którzy w biedaka wmawiać będą: 

„Patrzaj — bieda twoja i twej rodziny, to 
dzieło kapitału 1 panów, którymeśmy śmier- 
telną walkę wypowiedzieli. Pójdź w nasze 
szeregi i walcz z nami, —a wnet byt twój się 
polepszy...“ I zbiedzony kupiec i rzemieślnik 
pójdzie za tym zwodniczym głosem i powięk- 
szy szeregi socyalistów. 

Drugiem złem jest sprzedawanie w Kon- 
sumach „wódki“. Przyczynia się to do roze 
szerzania pijaństwa. Człowiek nałożowi te- 
mu oddany upada moralnie i materyalnie — 
z zazdreścią spogląda oa na człowieka w lep- 
szym bycie się znajdującego; do niego prze- 
mawia tedy taki wysłaniec socyalizmu: „Pójdź 
do nas, a będzie ci lepiej. My to właśnie dą- 
żymy do tego, aby odebrać majątki bog tym, 
a pomiędzy biednych podzielić.* [ biedny ro- 
botnik również usłucha zwodniczego głosu i 
pójdzie w socyalisty. 

Niebezpieczeństwo jest przeto większem, 
aniżeli się na pozór wydaje — dla tego tak 
pisma polsko-katolickie, jak niemniej wszyszy 
ludzie dobrej woli w zwartych szeregach z du- 
chowieństwem na czele powinni go z vulczać na 
każdym kroku, zanim korzenie zapuścić zdoła. 


Sprawy sejmowe 


ji Rozprawy 12-go Stycznia otworzono o 
godzinie l-szej po południu, miały aa porząd- 
ku dziennym etat to jest wydatki państ- 
wows, — Najpierwszy zaorał głos minister 
skarbu dr. Miquel i powiedział iż etat 
równoważy w doshod ch i rozchod:ch 1 mi- 
liard, 720 milionów 834 tysięce 749 marek 
z tych przypada 50 milionów na wydatki jedno- 
razowe. Nadwyzka z przeszłego roku etato- 
wego wynosi 110 milionów." tat na z rok 
1891 na 1892 wypada gładko — nie będzie 
potrzeba ani zacięgać pożyczki ani naruszać 
nadwyżki z zeszłego etatu. Nadwyżka zeszto- 
roczna nie powinna przecież nikogo wbijać w 
ambicyą, gdyż jest ona więcej natury rachun- 
kowej aniżeli gospidarskiej, gdyż jeżeli się 
odpłacać będą długi, to niewiele z nadwyżki 
tej pozostanie. O-lpłacanie długu nie jest 
wprawdzie konieczne, ale ze względu na poło- 
żenie finansowe obowięzujące. — Na polep- 
szenie pensyi oznaezono 15 milionów; — ni 
podwyższenie płacy dla kancelistów 437,000 
m. — Dalej powiada minister, iż należy roz- 
ważyć, czy nie lepiej będzie aby sprawę tę 
tak uregulować, aby dokładki dawać w miarę 
lat służby — gdyż dotychsztsowy system spra- 
wia wiele niezadowolnienia, ta zaś okoliczność, 
iż taki urzędnik będzie mógł z pewnością w 
oznaczonym czasie liczyśna podwyżkę, nabędzie 
pewności siebie i poczucia osobistej godności. 
— Nowy srstem ułatwia przyjście dyetary- 
uszów (na dzionkę pracujących) na etat (stały 
urząd)... W dalszym ciągu powiada p. mini- 
ster iż z podatków bezpośrednich spo !ziewa 
się 48 milionów dochodu — a zatem o 4 mi- 
liona mniej, aniżeli w rozu ubiegłym. Æ tego 
się wykazuje,iż trzeba się oglądać na podatki 
bezpośrednie (cła od mąki, mięsa, spirytusu, 
zacieru itd.), na to się w ciągu mowy odezwał 
wolnomyślny deputowany Richter: „Tak, nowe 
ciężary dla klas uboższych!* — Minister udal 
jakoby tej uwagi nie słyszał i mówił dalej: 
„Koleje zelazne przyniosty wprawdzie 42 mi- 
liony, ale jeżeli sią odliczy rozmaite wydatki 


| przyjął 


iiprocenta za umorzone długi, to w rzeczywisteści 
zostało nadwyżki tylko 12 milionów pomimo 
to, iż ledwie 1 procent długów zapłacono. — 
Następnie mówił pan minister obszerniej o 
kolejach żelaznych — ale my pomówimy o 
tem, gdy odnośne projekta S3jmowi przedło- 
żone zostaną. -— Jako nadzwyczajny wydatek 
zanotował pan minister 300,000 marek na 
pomoc w powodzi. Na założenie lazaretów 
dla cierpiących na zaraźliwe choroby i na 
założenie instytutu dla pielęgnowania chorych 
podług metody dr. Kocha, żąda p. minister 
117,308 marek i oświadcza przytem, iż wkrótce 
publiczność się dowie urzędownie, z czego się 
ten środek leczniczy składa, gdyż rząd nie 
widzi potrzeby trzymania tego dłużej w tajem- 
nicy. Po wynurzeniu nadziei, iż korzystne sto- 
sunki finanswe i nadal w Prusiech utrzymać 
się dadzą, posiedzenie zamknięto. Następne 
posiedzenie odbędzie się 19-go stvcznia, 
to jest w przyszłą sobotę o godzinie 11-tej. 


Nowiny polityczne. 
Niemacy. 

! W powodu Nosego Roku winszowali so- 
bie wzajemnie na drodze telegraficznej O, iec 
ś. z Oesarzem. Z obu stron wynurzono na- 
dzieję, iż dobre stosunki i aadal zachowane 
zo zb: ną. 

—? „Frankfurtska gazeta“ doniosła, jak 
twierdzi, z dobrego źródła, iż wielki książę 
meklenbursko-skwierzyński ońiirował księciu 
Bismarkowi posadę prezesa w swej:m mini- 
steryum, al: były kanclerz go ności tej nie 
Austrya i Węgry. 5 

+— Z Pesztu donoszą, 12 JE. kardynał 
Józef Michałowicz, arcybiskup Zagczebski, 
bardzo niebezpiec mie zachorował. 

Sejm czeski już się rozpoczął. Czesi spo- 
dziewali się, że im namiestnik Czech, hr. 


znajdują różne drogocenne dzieła, otworzyć, 
aby do nich mieli przystęp uczeni ludzie ze 
wszystkich krajów. Tym sposobem znowu 
przysłużył się Ojciec św. bardzo nauce, bo 
że nauka wiele ztąd będzie pożytku mała, to 
więcej niż pewna. Dowodem to znów wielkim, 
że nauka i wiara katolicka idą ręka w rękę, 
— jakeśmy to w artykule naszym o Wierze 
i Nauce dowiedli, a więc czyż nie widoeznym 
znów i namacalnym jest fałsz i oszczerstwa, 
co niektórzy wrogowie katolicyzmu utrzymują, 
że katolicki Kościół przeciwny jest oświacie 
i postąpowi? Potwierdza to postępowanie Ojea 
św., który już niejedn: krotnie dal dowody 
tego, że się sam stara, aby nauka i oświata 
ciągłe robiły postępv. 


Serbia. 
Jako podarek gwiazdkowy otzymała 
Serbia od Rosyi kalkaset tysięcy sztuk 


broni. — W kraju serbskim dotąd się umy- 
sły nie uspckoily z powodu zaimordowania 
księdza serbskiego przez rozbójników bulgar- 
skich w Macedonii. W catym kraju odby- 
waja się ciągl: nabożeństwa za duszę zamor- 
dowarego; serbskie gazety przedstawiają go 
ludo»ı jako męczenni a za serbskie sprawy. 
Bulgarya. 


Rz3u bułgarski dobrze gospodarzy w kraju. 
Przy ostataiem zestawieniu dochodów i roz- 
chodów wykazało się, że w kasie zostało bliz- 
ko poltora miliona franków zwyżki na rok 
przyszły. Zadowolenie w kraju ze rządów 
Stambułowa zwiększyło się znacznie z tej przy- 
czyny, że w niektórych krajach, znajdujących 
się pod panowaniem tureckiem, powiodło się 
Stambułow: prez swój wpływ na rząd turecki 
przeprowadzić b'skapów bułgarssich, którzy 
popierać będą w tych krajach sprawę buł- 
garską. 

Francya. 
Rzeczpospolita fruncuzka utwierdza się coraz 


Thun powie coś stanowczego w sprawie ję- | tą bardziej. Niektórzy sądzili, że rząd repu- 


zyka urzędowego w OC:8chach. Zawiedli się 
jednak w swem oczekiwaniu, bo ım hr. Thun 
nic ważniejszego nie powiedział. 
czesi mieli zebranie po Świętach i post iuowili 
nie wdawać się z Niemeami w żadne układy, 
nie wdawać rządowi żadnych przyrzeczeń a 
przecis ugodzie wszelkimi sposobami wysty- 
pować. Postinowili om też, aby obra ly sej- 
mows jaknajdługej przewlekać i nie dopuścić 
tak prędko do glosowania. OC.ekawa to spra- 
wa ta czesko-niemiecku vgoda. Dotąd jest 
rzeczą całkiem niepewną, jaki ona mieć bę- 
dzie koniec. Przy wyborać i do rady miejskie; 
w morawskiem Bernie nie poszczęściło się 
Czechom. Choć ze strony czeskiej zadawano 
svbie wiele trudu ula preep owadzer'a kan- 
dydata czeskiego, przecież okazało się w końcu, 
że Niemcy mają przewagę. Ta klęska za- 
pewne Czechów nie osłabi na duchu, ule za- 
chęci ich do dalszej pracy nad rozbudzeniem 
du hı narodowego i doprowadzi ostatecznie 
do zwycięztwa. 

Podc”as wyborów, jakia się odbywały w Pro- 
ściejowie na Morawie, działy się rzeczy, którym 
trudno dać wiarę. Ołomuniecki „Nasinec“ 
donosi, że niemieccy chiebodawcy, głosującym 
za Czachem swym pracownikom zaraz przed 
lokalem wyborczym wypowiadali służbę. Pew- 
nym wyboreom ofiarowano pożyczki do 1000 
łr. pod warunkiem glosowania za Niemcami. 
Mimo ego niesłych nego nacisku przeprowa- 
dzili Czesi pięciu kandydatów; Nie'ncy mają 
także pięciu, żadni więc narodowość nie bę- 
dzie mieć większości w radzie miejskiej. Ży- 
dzi zrazu wstrzymywalh się od głosowania, 
kiedy jeduaxowoż przekon:li się, że bez ich 
pouocy mouicccy kaudydąci nie przerdy, u- 
dali się tiumnie do sali wyborczej i głoso- 
wali zgodnie przasiw Czechom. Z teg» po- 
wodu przypomina „Nazinec* swym czytelni- 
kom hasło: „swój do swego“ i radzi aby od 
żydów ołomanieckich Czesi nie nie ku»owali. 

W sejmie rumuńskim wystąpił» kilku pv- 
słów ze zapytaniem, c» rząd rumuński myśli 
uczynić, aby ulżyć tosu Ramun>m w Siedmio- 
gro lzie, których prześladują Madziarzy. Rząt 
rumuński odpowiedział, ż nie może się mię- 
ssać d> spraw wewn atrznych państs i wəgier- 


— Młydo= | republikańskie upadnie. 


blikański długo się nie utrzyma, że już po 
kiiku latach, tak simo jak dawniejsze rządy 
Tymczasem okazuje 
się, że Francuzi są w rzeczywistości republi- 
kanami i że rzeczpospolitą popierają. Jak 
wiadomo odbyły się teraz wybory do senatu 
francuskiego. Otóż wybory te wypadły na 
korzyść rządu, bo obecnie w senacie zasiadać. 
hędzie 260 senat-rów republikańskich a tylko 
50 monarchiczuych. Do tego wyniku wyborów 
przyczyniło się zapewne niemało wystąpienie 
kardynała Li.v.geri, który się oświadczył za 
rzecząpospolitą fcaneuzką. 
Hiszpania. 

W całe! Hiszpanii jest wielkie zimno; nad 
brzegami Walencyi rozbiło się wśród burzy 
kilka okrętów. — W Granadzie było dnia 7 
styczniu wielkie trzęsienie ziemi. 

Anglia. 

Pewien dypłometa angielski radzi rządowi 
swemu, aby w razie jakowe;ś zamieszki na 
Wschodzie wojska angielskie zabrały natyeh- 
miast Konstantynopol. Tym sposobom uprze- 
dzi Auglia Rosyan, którzy okazują wiele ape- 
tytu na Turcyą i chcą także Konstantynopol 
zająć 

Parnell, poradziwszy się inych przywódz- 
ców irlandzkich, postanowił ustąpić pierwszeń- 
stwa innym. Przekonano go, że przez podział 
rlandyi na dwa stronnictwa byłby kraj u- 
cierpiał, Parnell ma zamiar ożenić się z tą 
kobietą, z którą utrzymywał zakazane stosunki. 
Tym sposobem chce przywrócić on sobie do- 
brą sławę, którą byl utraci. W Trlandyi 
istnieje stronnictwo rewolucyjne. Stronnictwo 
to chsiaw Parnella zamianować swym naczel- 
mkiem i w tym celu wydało do Irlandczyków 
odezwę. O tezwa ta kończy się temi słowy: 
„Mężowie z gór! chcecie opuśrić takich wo- 
dzów jak Grattanı, O'Copnella i Dawisowa, 
którzy walczyli i krew przelewali za wolność 
n'szej ojczyzny? Chcecie ich wydać na pastwę 
tym saskim wilkom (tak nazywają Auglików), 
aby ich roztargały, czy też chcecie się około 
nich skapić, jak się skupili Irlandczycy w r. 
1798?! Niech żyj: Parnell, przywódzca rewo- 
lusyjnago stronnictwa irlandzkiegol* Zapewne 


skiego, bo mogłoby to Rumunią, jak» pań- tı odeawa nie wiele owemu stronnictwn po - 


stwo małe, narazić na wielkie niebezpieczeń- 
stwo. Nie było dotąd nie słychić o Rumu- 
nach w Wygrzech, ale teraz widocznie i Ru- 
munii dopomin ią się praw, które im się 
ałusznie przynależą, 

Szwajcarja. 

Chociaż w ostatnim czasie rząd szwajcarski 
występował przeciw anarchistom i wydalał ich 
z kraju, przecież nie stracił on całkiem łaski 
u tych ludzi przewr tu, bo oto, jak gazety 
anarchistyczne donoszą, chcą się anarchiści 
zebrać w pewnem mieście szwajcarskiem na 
naradę. Rząd szwaia rski postanowił do tych 
obrad nie dopuszczać. Ąnżrchuści chcieli ob- 
radować nad tem, jakby to najłatwiejszym 
sposobem wszystkie trony powywracać i królów 
wymordować. 

W ochy. 

Rzym. Ojciec św. kazał wszystkie biblio- 

teki i muzea watykańskie, w których się 


m że. 

! Strejk urzędników kolejowych w Edyn- 
burga, Dundee, Perth i Grreenok trwa jeszeza 
ciągle, gdyż urzędnicy obstają przy swoieh 
żądaniach. — Strejkujący starali się namó- 
wić do wsnól-udziału urzędników  Głlasgowa 
i Sothwestern, przeto burmistrz glasgowski 
zwołał wielki wiec, aby obradzić środki ułat- 
wiające zgodę pomiędzy urzędnikami i dyrek- 
cyami kolei. — Uchwalono rezolucyą, iż ze 
względu na szkody, jakie ten strejk publiczno- 
ści przynosi, należy się starać o wyrównanie 
zatargu, i wybrano komitet pod prezydencyą 
burmistr.a glasgowskiego, który konferować 
będzie z dyrektorami i strejkującymi urzęd- 
nikami. 

i rza O 


Uczmy dzieci czytać ipi- 
aać po polsku. 


NN 


Korespondencye „„Gwiazdy*. 
(Nadesłano.) (Spóźnione.) 
Piaśniki przy Lipinach, w Styczniu. 


Już dawno nieczyt'łem w naszej ukocha- 
nej „Głwieździe* żadnej wiadomości o Piaśni- 


się starali być jaknajpunktuxlniejszymi w wy- 
konywaniu obowiązków służbowych; w ravie 
przecivnym, przy najmniejs'em  uchybieniu 
będą urzędu pozbawieni. Rozkaz ten suro- 
wy, wydano z powodu częstych wypadków nie- 
szczęśliwych, zwłaszcza tam, gdzie drogi ko- 


-rom czterech chłopaków 
Byli 


no we wtorek « 
nx pół nieżywych w głębokim śniegu. 
podchmieleni nadmiarem wódki. 

W Zdunach mięso z padłej na zapalenie 
śledziony krowy oblano petrołejem i kwasem 
karbolowym i zakopano; mimo to znaleźli się 


mówi, że ta gazeta nas ocświeca, więc ty ją 
też musisz ubonować, tu masz, na dzisiaj 
ci jej pożycze,toż czytaj pilnie i uważaj do- 
brze każde słowo, jeżeli tam znajdziesz gdzie 
„gut namt*, jakeś mi ty odpowiedział kie- 
dyśmy przeszły raz rozłączali się. 


: 
ach, więc ija zamierzam moim rodakom coś 
donieść, chociaż to rzecz bardzo smutna ale 
prawdziwa. Bo oto w ostatui dzień starego 
roku u pewnego tutejszego obywatela nazwi- 
skiem J. Sch. wybuchł ogień i to ztej przy- 
| czyny, ponieważ pewien mąż, nazwiskiem 
ż przyszedł opiły ze zaliczki, albo tak 
Zwanego forszusu, skutkiem czego stała się 
| któtnia pomiędzy tem malżeństwem i tak mąż 
Porwal lumpę cylindrową, która była pelna 
Petroleum i rzucił za uciekająca Żoną o zie- 
| mię. Tampa się rożleciala x petroleum czyli 
< Nafta się chwyciła i wnet cala tzha stala 
l W płomieniach, przy którym się też zajęła 
kolebka ze słomą i siennik (strohsak), na 
którym pewna opita dziadówa leżała. A 
Ponieważ w tym strachu zapomuieli © niej 
albo raczej nie chcieli jej ratować, jik się 
Później pokazało, roznióst się płomień aż „a 
` Bame schody, który za pomocą kilku mężczyzn 
1 paru kobiet zdołano w końcu przycłusić. 
| Sospolarzu nie było w domu a nieszczęście 
Jakieby się było mogło stać, byłoby dla 
mego boleśne, ponieważ dopiero miesiąc upły- 
nat jak do zabezpieczenia się podał — więc 
Może byłby nie nie dostał, ponieważ jeszcze 
ani jednej raty nie zapłacił. Po pół godziny 
Przybywa komornica na tem samem piętrze 
Mieszkająca i donosi, że ten wymieniony wy- 
żej opiły @. znowu robi hałas, więc leci tam 
gospodarz i zastaje go zuowu z ogniem cho- 
dzącego po górze, więc mu zakazuje to, on 
ané nie chciał tego uczynić, jeno się rzucił na 
Sospodarza z lampą górniczą w ręka i chciał 
go nią uderzyć, ale w tej chwili mu się lampa 
(Urwała i spadła na dół — ale i tak nie 
Ustaje hałasować i wyzywać gospodarza. W 
końca i temu też już cierpliwości brakło, więc 
śchwycił za kij i obłożył napastnika. Na 
Klrugi dzień w sam Nowy rok pobiegł tenże 
/% do swoich braci, którzy gdy się upili, a 
Ani już się na spoczynek udali, aby się na 
Bospodarzn zemścić, zaczęli krzyczeć i wyzy- 
Wać, że gospodarza muszą zabić a dom albo 
Spalić albo w powietrzo puścić, i niż się 
Ospodarz spostrzegł, zaczął się grad kamieni 
falić do izby przez okno. A nim gospodarz 
zwał innych do pomocy już byli napastni- 
<Q dawno uciekli. Naturalnie że gospodarz 
taz ich oddał w ręce sprawiedliwości a nie- 
 Mokojnych komorników .wydalił z mieszkanie. 
| J. S., jeden z Czytelników „Gwiazdy.* 


mumkacyjne krzyżują sią z torami kolei że- 
laznych. 

— | Od pierwszego kwietnia nastąpić ma 
całkowite zamknięcia peronów dla publiczno- 
ści. Wolno tylko będzie tym osobom wsix- 
pić na peron, które będą miały bilety na 
podróż. 

—-] Znowu się wydarzyło nieszczęście na 
lodzie, gdyż na ślizgawce przy ulicy Goj upadła 
13 letnia córka pewnego tutejszego urzędnika 
tak nieszczęśliwie, iż złamała rękę, 

[ W zeszłą niedzielę zustrzykiwał p. dr. 
Schmey poraz pierwszy limfę dra, Kocha pe- 
wuemu suchotnikowi. 

— | Soeyaliści postanowili urządzić se- 
tretaryat międzynarodowy, W każdym kra- 
ju będzie urządzone bióro, które czuwać bę- 
dzie nad tem, czy gdzie nie wybuchło niepo- 
rozumienia pomiędzy kapitalistami, a robotni- 
kami—a w podobnym przypadku, natychmiast 
zawiadamiać wszystkie iune sekretaryaty, a 
te starać się będą, aby z ich okręgów robot- 
nicy nie wychodzili zastępować strejkujących. 

$ Tutejszy Cech krawiecki wybrał na Je 
ueralaem zgromadzenin na miejsce dotych- 
czasowego cechmistrza, p. Emila Boehma, 
który ze względu na słabość zdrowia urząd 
swój złożył, p. Edwarda Goralczyke, a po- 
nieważ dotychczasowy pisarz, pana Słota, po- 
nownego wyboru nie przyjyl, wybrano przeto 
w jego miejsce p. Franciszka Niestrojs. Do- 
tychczusowy kasyer p. Beraard Spinczyk po- 
wtórnie obrany, urząd swój zatrzymał, Na 
rewiżzorów kasy wybrano pp. Grzywocza, (ło: 
ralczyka i A. Kekert», na sędziów pojednaw- 
czych pp. L. Broll i J. Smietana. — Zgro- 
madzenie to odbyło się w zeszły Poniedziałek. 

* Zandarmerya w tutejszych powiatach 
powiększoną zostanie: o 4-go ołicera obwe- 
dowego, z siedliskiem w Bytomiu, 15-tu kon- 
nych nadwachwistrzów, 48-iniu konnych żan- 
darmów a 98-miu pieszych. Dotychczas przy- 
jęto 42-ch konnych a 68-miu pieszych Żan- 
darmów pomocniczych. Pomnożenie to uza- 
sadniają tem, iż po zniesieniu prawa prze- 
ciw socyalistom konieczną jest taka wielka 
liczba żaudarmeryi!,.. 

— Od Zarządu Towarzystwa ś. Alojzego 
w Lipinach otrzymujemy następujące pismo: 

„Niżej podpisany Z rząd donosi najuprzej- 
miej, iż w Niedzielę dnia 18-go Stycznia 
odegrają członkowie Towarzystwa świętego 


smakosze na takie mięso. Do policyi zgło- 
siła sę niexiasta i doniosła, że w tej chwili 
częćć tego mięsa przystawiono do ognia na 
pieczeń. Policya skorzystała z wskazówki i 
udało się jej wykryć 9 centnarów owego mięsa, 
przyczem 13 osób pociągniętych będzie do 
odpowiedzialności. 

W nizinach gdańskich śniegi leżą 
na półtora metra wysokości. Drogi są tak 
wszędzie zawiane, że komnunikacya prawie n- 
sta ta. 
PZ O" 00000000 2 


Odezwa 


do Członków Zwiazku wzajemnej 
Potnocy i oraz odpowiedź na Odez- 
wę w pisemku „Pracy. 

W „Pracy“ Numerze 2-gim z dnia 9-go 
Stycznia znajduje się bardzo obszerna Odez- 
wa do Członków związku wzajemnej pomocy 
w której wszystko to, o czem z naszej strony 
pisano, nieprawdą, kłamstwem, oszczerstwem 
itd. nazwane. Dalej tam też pisano, że w Za- 
rządzie Związku wzajemnej pomocy wszystko 
w nijlepszym porządku się znajduje, że mia- 
nowicie, 4-go Stycznia książki kasowe w na- 
szym Zarządzie ci. pod tą Odezwą w 
„Pracy“ wymienieni zastępcy i ci trzej Za- 
rządej: Działach, Paul i Kopczyński zrewi- 
dowali i wszystko w najlepszym perządku 
znaleźli. ©» do tego że bilan; w książkach 
zgudzać się będzie, o tem nie watpiłem nig- 
dy — boć nawet. ostatnie walne Zgromadze- 
nie nie 14-go jak być miało, ale dopiero 
28-go się odbyło, że nad książkami pracowano 
|—ale chodzi o to aby sprawdzić czy wszys- 
tkie wydatki według kwitów są zgodne, i czy 
wszystkie pieniądze, które do kasy wpadły 
zupisane, gdyż v., p. w sprawozdaniu które 
Zarząd w „Pracy” po jeneralnem Zgroma- 
dzenin ogłosił stało, że tylko jeden czlonek 
wrócił Związkowi pozyczkę i to w sumie 12 
marek, tymczasem inwalida Kantoch kwitem 
może i chee dowieść, że on sam zwrócił 30 
marek, które jednakże nigdzie po kwitowane nie 
Są. Czyż więc ci z daleka zwołani zastępcy 
mogę znać dobrze tutejse stosunki i wiedzieć 
lepiej od nas tutaj blizko mieszkającyhcych się 
tam dzieje. Przypomninacie sobie pewno, że 
wam już dawniej pisałem i nawet dotąd proces 
oto się toczy — że jak zostałam obrany do 
Związku to chciałem żeby mi pokazano ksią- 
żki, to pan kasyer wraz z synem mnie uderzyli 


Józef: Dobrze, będę uważeł na każde sło- 
wo, ale proszę cię, powiedzże mi o tych no- 
nowych prorokach, co to są za jedni, ja nie 
mogę tego rozumieć, co oni chcą prorokować? 
Franc: ci nowi prorocy to są socyaliści, 
ci chcą abyśmy ich gazetę abonowali, i w niej 
głoszą, że oni chcą stan robotnika polepszyć, 
ale to jest ta wędka. na którą nas chcy to- 
wić, i mówią, że musi być wszystko porów- 
nane jak cbłop tak pan. 
Józef: Jakto? oni chcą żeby panowie czyli 
chlehodawcy z nami się ze wszystkiam dzielili? 
Franc.: tak mój Józefie, oni ehcą i głoszą 
we swoich gazetach, żeby wię dzielono na 
połowę ze wszystkim, naprzykład tak: ty Jó- 
zefia masz teraz dom, pole i parę set marek 
gotówki, więc oni przyjdą i będą żądać od 
ciebie żebyś się z nimi podzielił, cóżbyć ty 
uczynił Józefie? 
Józef: Jabym im powiedział, żeby oni to 
sami najpierw zrobili, kiedy tego od nas 
żądają. 
Franc: Józefie ci prorocy, jak słyszałem, 
to są bardzo bagaci ludzie, więc toby i nam 
się dostalo po parę fenigów, gdyby oni po- 
dzieli pomiędzy wszystkich robotników. 
Józef: A czy ty także jesteś ich słucha- 
czem, że chcesz parę fenigów dostać ? 
Franc: O nie mój Józefie, jabym nigdy 
ani nie pomyśłał o takich ludziach, ale to 
mnie bardzo cieszy, że oni chcą podzielić 
wszystko na równo. 
Józef: A to dla czego, przecież to marność 
te parę fenigów, a to jeszcze lekka nabyta, 
jabym ani fenig: nie przyjął. 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 
oD REDAKCYHI. 
W ostatniej chwili, gdy pismo nasze 
idzie pol prase doniesiono nam, 1% znaj- 
dują się potwarcy, którzy po kopalniach 
i rozmaitych publicznych miejscach toz- 
noszą kłamliwe wieści, które nietylko 
pismu naszemu szkodę przynoszą, ale i 
osobiście nas krzywdza. Upraszam przeto 
życzliwych pismu naszemu, aby łaskawie 
donieść mi raczyli z imienia i nazwiska 
tego, kto te kłamliwe wieści roznosi, a- 
bym go mógł oddać pod sąd. 
Stanisław Czerniejewskt. 


W O a a a a 
yi 


a (Przepraszaniy za spóźnienie tej korespon- 
sde 


s ncyi, bo nawał ciągle piluych rzeczy.) 


Carls=Col. przy Rudzie, w Styczniu. 
Kochany i Szanowny Panie Redaktorze! 


i 

à Proszę bardzo pięknie o umieszczenie tych 
Bracia kochani, kto tylko 
Was ma choćby tylko mały promyk chrze- 


g dich parę słów! 


Jańskiej miłości, zmiłujcie się Bracia ko- 
ani nad naszym bardzo nieszczęśliwym bra- 
tem, Janem Barańskim, boć jest on w okro- 
| biedzie, i nie dosyć na tem, że on czę- 
w kurczach (kręfach) leży, ale jeszcze 
wu inna bieda nastąpiła: dziecko umarło, 
lu nie ma ani szeląga, nędza okropna — 
W Poniedzia- 
|= 0 4-giaj godzinie w nocy przyszła żona 

0 do mnie i prosiła mnie, żebym przybył 
tą Kochani Bracia, okropnie się 
zeląkłem, bom takiego człowieka jeszcze 

widział, oczy w słup, ręce nogi wypro- 
saone i prawie jakby cziowiek konającego 
kj” język był pogryziony 1 pełne usta 
. Braciszkowie moi kochani, Wy z na 


Ing 
to 


W izbie nic nie ma — pusto. 


ratunek. 


“j 


Alojzego na sali Holendra poważną i bardzo 
zajmującą sztukę ze Btarego Testamentu w 
8 miu odsłonach pod tyt.: „Jakob i jego sy- 
nowie*, albo „.Józefi bracia jego w Egipcie“. 


Sztuka to bardzo wzniosła i szlachetnej dąż- | 


ności, a do podniesienia jej, oprócz starannej 
gry, przyczynią się z pewnością piękne stroje, 
czasy Patryarchy Jakóba i synów jego przy- 
pominające. Upraszamy przeto bratnie nam 
i sąsiednie Towarzystwa ś. Alojzego, jako i inne 
polsko - katolickie, jak niemniej wszystkich 
życzliwych nam mieszkańców, tak |uipin, jak 
i bliższej i dalszej okolicy, aby się jaknaj- 
liczniej zebrać raczyli, a z pewnością tego 
żałować nie będą. 
Zarząd Towarzystwa ś. Alojzego w Lipinach. 
Józef Kokotl, przewodniczący. 

Józef Musioł, sekretarz. A. Stobrowa, kasyer. 

J) $więtochlowice. Pewnego palacza 
w kolonii kolejowej napadł jakiś mężczyzna 
i groził mu rewolwerem, a uciekł dopiero na 
widok nad hodzącycu ludzi. 

$ Wirek. Ni kopalni „Gottessegan* pa- 
nuje wielki brak robotników, — dla tego Za- 
rząd postanowił skorzystać z pozwolenia mi- 


i popychali i powiedzieli mi że ja się na tem 
nierozumia czyli kwity i książki prawe są lub 
nie. — Czyżby nie lepiej było wtenczas przed- 
tożyć książki Przewodniczącemu mnie i jeszcze 
przypuśćmy kilka członkom niż robić w ten- 
czas takie klótnie i zamięszanie w Związku 
i byłoby się, jeśli książki były w porządku 
nie tylko bez kłótni ale i bez kosztów oby. 
ło — a zważcie tylko kochani bracia co to 
znów za koszt 29 zastępców zwołać do By- 
tomia do rewidowania książek, to może i 
100 marek nie starczy, a czyż to był po- 
trzebne? Czyż za to nie było lepiej wesprzeć 
jakiego potrzebującego kamrata. 

Kasso więc i książki zastępcy zrewidowali, 
w „Pracy“ ogłoszono że wszystko znaleźli w 
porządku i wszystko byłoby dobrze — gdyby 
8-go bieżącego miesiąca policya nie była za- 
brała książek i wszystkich papierów zwią- 
zkowych. Nie wiem czy to się stało na żą- 
danie przewodniczącego Związku Sydorczyka— 
czy też w sprawie redaktora Katolika p. N. 
i wspólników jego w której te sprawie proces 
karny się toczy. Tymczasem tylko daję wam 


KALENDARZYK. >` 
Jutro w Piątek, 16 go Stycznia: śś. Mar- 
cella Pap. i Ottona; w Sobotę, 17-go Stycz- 
nia: 6. Antoniego Opata Wyzn.: w Niedzielę 
2-gą po ś6. 3. Krółach, 18-go Stycznia: N. 
Imienia Jezus; w Poniedziałek, i9-go Sty* 
cznia: śś. Kanuta Króla i Henryka B. M. 


? Wszelkim lubownikom dobrego cygara 
polecam z własnego praktycznego doświad- 
czenia jako najlepsze Źródło nabywania in- 
teres wysełkowy H. Zimmer. Fitrstenwalde 
b. Berlin. Rzeczona firma przez swą rzetel- 
ność dobre sobie zjednała imię. Zasadą jej 
najlepszy towar za nizką cenę przy rzetelnej 
usłudze. Jestem przekonanym, że każdy pa- 
lacz cygar po pierwszem przekonaniu się zo- 
stanie wiernym odbiorcą wymieni onej firmy. 
Cenniki wyseła firma ta d'rmo i franko. 

A. E. in F. 


RZA WR AR" W W COOKA. 

[!] Prokuratorzy i obrońcy, nauczyciele 
i księża, aktorzy, jednem słowem wszyscy, 
którym w wykonywaniu powołania chrypka 
na krótszy lub dłuższy czas przeszkodą byćby 


nGłwiazdy*, proszę was, zlitujcie się, o ile do wiadomości, żebyście wiedzieli, że sprawy 


3 i pea vo wy |megła, znajdą w cieszących się sławą FAY'A 
Ńzą wola i nasza możność, wspomó my na- niateryalnego : sprowadzić robotników z Ga- inaczej stoją jak wam to „Praca“ wystawiła, |PRAWDZIWYOH SOBOWYOH PA- 
Rago brata. który w bardzo ciężkiej biedzie licpi. Jelen z urzędników wyjechił za gra- 


dla tego raz jeszcze ostrzegam Was, ażeby- 
ście składek nie płacili, dopókąd jeneralne 
Zgromadzenie się nie odbędzie i porządek we 
Związku nie będzie zrobiony albo dopóki 
się nie dowiemy co się z tego zabrania ksią- 
źak stało lub stanie. 
Wiktor Krupski 
Żałonek Zarządu Związku wzajemiej pomocy. 


STYLKACH nadzwyczaj skuteczny, i we 
wszystkich przepadkaeh doświadczony Środek 
przeciwko wszelkim nagłym niedyspozycjom 
zabezpieczający, 

Do nabycia po 85 fen. pudełko we wszys- 
tkich aptekach i drogeryach. 


E EE COO O EA SER 0 
OD ADMINISTRACYHI. 
Panów Agentów, którzy jeszcze z przed- 

płata za przeszły kwartał za- 

legają, prosimy o przesłanie takowej naj- 

później do 20-go b. m. 


Ceny targowe we Wrocławiu. 
Z dnia 15 Stycznia 1880 
Za 2 centnary. 


nicę, gdzie robotników werbuje. 

[| Gliwice. Osobiiwsza choroba ocana 
pokazała się pomiędzy dziećmi w Gliwicach, 
gdyż przy niej tak górna jak doloa powieka 
zupełnie sinieją. 

* Mkrólewiec. Na Wystackiem jeziorze 
w pobliżu rosyjsko-pruskiej granicy zalamulo 
się na lodzie 1 utonęło pięciu przemytników. 

W Pozna:riu odbędzie się dnia 19 lub 
20 stycznia wiec w sprawie powrotu O:ców 
Jezuitów. Wiec ten będzie wiecem prawin.- 
cyonalnym, a zwołanym przez obywatelstwo 
wszystkich stanów, Pak tedy sprawa ta 
ważna dozna uuleżytego poparcia ze strony 
społeczeństwa połsko-katolickiega. 


znajduje. Niechaj Bóg nadgrodzi naszemu 
g aanemu kamratowi Wiktorowi Krupskiemu | 
| A fatygę, i za jego dobre serce, a was 


y ani bracia, którzy się nad bratem na- 
I4 


Bóg 


nieszczęśliwym zmiłujecie, niechaj Was 
niebem obdaruje. Jan Barański jest 
ka 3zku wzajemnej pomocy, ale we zwią 

„oprócz Krupskiego i Sydorczyka mają 


Franciszek i Józef. 
Franciszek: A 
tak spieszysz ? 
Józef: Do ciebie ilẹ moj bratku z tą książ- 
ką którąś mi pożyczył. 
Franciszek: No, jakże podobały ci się te 


tenne serca, oni tylko dbają o siebie, a 
0 swojeg » bliźuiego, bo chociażby człowiek 


tig 
ia) lenne serce miał, toby się skruszyć mu- Józefie! 
į % patrząc na takową niedolę, jak się u 


witajże gdzie się 
tą; rańskiego znajduje. Nadmieniam też 
po że Barański jest uczciwym człowiekiem. 
w TZy tym Nowym Roku winszuję też szczę- 


i oA ` : Berlin. Śnieg w Berlinie zasypał ulice | piękne historye? d Marek do Mare 
1 zdrowia i dobrego powodzenia naszemu „dB i Ybor piesi WE : ; ea T go zb 
hanomu Poda TA i wszystkim tak dalece, że obecnie 9 tysięcy robotników „Józef: O bardzo! masz tam jeszcze jaką w e b Boi beg zę AC 
lnikom, wasz szczery kamrat i staly i pracują nad jego usunięciem, a 1000 wozów |domu? A i i HE %. „del BęfajE 
rny Aeonit a kindi wywozi codziennie 6000 fur śniegu za miasto.| Franciszek: Nie mam bo ja biorę tylko je- ym | | "2 ca. © ad ów (MI) 
Jozef Małek z Kasię Gol. Z owych 9 tysięcy robotników zatrudnia mia- | dną każdym razem, ale mam tu gazetę, która ci | Grach ME 1650 13.6 
na RPNE: sto 5000, a koune koleje (tramwaje) 4000.|już też będzie znana, mogę ci jej pożyczać je- | Kartofle ża ” kilo (I centnar) . 18 — 2,30 
la ce EE aha Miasto wydaje dziennie 24,000 marek na czy- ļ żeli jej nie abonujesz. Usei amosąo IE OWO x s ma 
pa amiz si 2 datok, szczenie ulic. Aby usunąć śnieg spadly przed| Józef: Prosze cię, bądź tak dobry a po- dT CE: T ig 25, = R: 
È ytom, -80 IE . Bożem Narodzeniem wydał magistrat berliń-|żvezai m i»i. ho is detąd żadnej nie sbonnie. | Sieno łączne za 50 kilo 1 centona » 2.20 — 2,60" 
tz, Strażnicy na torach kolei żelaznych o-jski 160:000 marek. ko Wran tg: A dą coga wie pdrmiiesz t4'|zy ZZ ZE a e 
li od windzy surowe napomnienie, aby| Wa Bydgoskiam < cisi i u: GS niez 6 ER .94:s70 si PREY dE 0 na 
BI od wiadzy o p > aD3 yag LE Lt I „Uri je saso Delais O tl] Floreny wagi austryackiej 1,78 Mrk. 


tylko 


w tychże zawarte 


NIE PASTYLE 


jedynie skutkują leczniczo przy kaszlu, hrypce., zafiegmieniu it. d. 


i za dobre uznanej prawdziwej i naturalnej Wiesbadener Kochbrunnen Quell-Salz. zawartość 1 go sloja (Cena 2 marki) odpowiada co do 


zawartości soli w skuteczności 35—40 pudełkom pastyli. Do nabycia w aptekach. 
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Obecnie ra nadchadzące święte Niepoka- 
lanego Poczęcia © NE. P. — wydajemy bro- 
azurkę zawierając: Gudzieki o Niepokulanem Po- 
częciu N. M ry) Panny, Uposób odprawiania No- 


Bytomia, Piekar i Okolicy 


Opis cudownego Obraza i kościożą 
WPIEKARACH. h 


z e A z 
© Drugarnia polska, ŚŚ - poz zelLe. = 
aj Aat pyas J Xx Er: x 
Q i = g: E 4 75 > 66 > 
w Bytomiu G.-Szl. a W Redakcyi „Giwiazdy „et 
w przy ulicy Gliwickiej Nr. 13-ty ; yar (Stanisława Uzerniejewskiego) i 
4 wykonywa sM. Bytomiu, G-Sa,, ulica Gliwicka Nr. 13. 5 
wszelkie roboty drukarskie zz 7™jduja się a i tea następujące „„|Kapoty wełniane, zeniljowe 
SIążsi 1 książeczki: ; 
od najmniejszych począwazy, jako to: wa Ao: W p AZ TS r 
u 1) Szsrb Obrzęścijxninz, traktujący: „O przesądach 7 r ayr 
ke zytowych, adresów kupieckich, roz- z © Pe tw dar tacki W || odu spóźnionej pory, 
m cri wizytowych, (p , Ed religijnych przeciw Kościołowi katolickiemu“. e. PNW ULE 
maitych etykiet, statutów etc. etc. sę | DER 15 dal, e 
| Y ŁY ż ? „AK =x ; 7 Ba. i RE NA JET 
Poleca się także Panom Wydawcom, Nakładcom roz- ś) Broszurka zawierejęca opis: „O śmierci“, „e 
maitych dzieł ipism perjodycznych, z = a ch | 3 sądzie ostatecznym”, „O pickle“, „O Niebie“, = 
ów daję 1 w >; M j | = „O uroczystości Wszystkich Swiętych* i „O FH J 15 ORAS ROA 
Stanisław Czerniejewski. * |a dniu Zadusznym*, cesa 30 fen. Je u 
- — =" 0, [EL 3) „Prawdziwa Koronka S kaplerza św.", rzymska, 7% Najbliższe ciągnienie 
£ PSZZPCZIZZ>CZH? ka u bietoryą Szkaplerea Św. z modlitwami ue uro- = EG. Si yeznia 1591. 
A czystości, odpustowe do N. Naryi Panny z do- = Losy miasta Bari. 
j = datkieni kilku Ditanii i Pieśni, cena 20 ten, 2 Kupnó wszędzie dezwolone. x 
H I S T () R Y A Ex 4) „Pociecha Dusz cierpiących, cena 50 fen, = Niezwykła sposobność wygra- @ 
= 
p=1 


ER , REN 

i a RE h i weuvy na pamięć, L-tcuja do Matii Boskiej Nie- 
wyszła z druku Część pispysza "A pokal nego Poczęci:, Antyfony i Pieśni. =Z w»ygrenych bez latine i franko. K 
nakładem redakcyi „Gwiazdy Piekarskiej |y > I. EW v Komisya Agencyjos: z 
omi „Sl. Uia Gluwieka Nr. 13-ty. ARRE 3 3 saa M ç F. Stroetzel, konstans. 4 

tan. ¿e N à ec fea a stroi 36.— kaj E di tabl ww; ch wydaliśmy: = ; j 

e K ian CE REER. E EEE TEA N = XX 1) Podróż nad.wzczejnyia prciągiem, vena 15 fen 77 | BESET pE En 
b EEE ES G e m n = , a wę 3 | || | gaj © AGO Tt YET 
3 n. g | 2) Dwóch 7juhłów, cega Ł5 fen. = FĄ procent pracy i pieniędzy 
"cwi JE TTEM M JJ” JA wz = | iea oszczędza się gdy się używ 
i50 Wru karni „brwiaza y aM Es 3) Oiężki Krcyż (powi stku) cenn 45 fen. Š az e r IE 
zebny jest Zeger. jesli HRB (BD, SE £ Jea | x + m id ać % WEZ NIEK"E x prani-. które tu czyści prędko bar- 
p j wi W y R y 4% jej 4 LL i i o] ja 0) W 4 H [M (b= jdzo bieliznę bez najmbiejsze:ro 


LN CZEBCE O NIKA ADIO ZZZO—  WAD | T2%2- DZE 


znającysię nz naszynie. Źgło- 
szenia przes;łać. do WBedańkcyi 
„Gwiazdy 


5. Tichauer Szariej, 


S.anewnej Puhliczustci Sz r.eju i okohcy pouss- 
lam sobie polecić mój dobrze zaspatczony SH EAD 


m RA a. 


A e y a Sg aT; Ia e Ta yt lyy aata a a Aa a aa Ba yB Rg e ToT AN 


po fauich cenach: 


3 M. 75 do,20 M. 


wz:rach 1 à czyńtej weing GC p 


KKUKMUZIAZESTNAKEDZABAZ B 7, szaro: ie -neje, nowe wzory, łokiećwd—M. 60. pocz. 
ER [JAP » dte. » s " n n 805 on 
nimi « SO? p > » RA WB 6 
Lamy aa suknie 3 » n — p 205 5 
sA Barchsny i A w » = g Ady o» 
X 1 „A Puszsy 5 WĘEDIANE 3 » TT a 22 non 
4 a „la Poszwy liiiabe pad gwarańcją „— n Ś35y a 
5, Wsvpr meprzenuszczające pierza — „ 25, n 
x ż Wilk wybór Istek do okrycia «© nowych 
s 


` 
% 


R RC EE Z O e 


T N ks. | z WR am 
4 Garderoba dia Panów: 
" H 
.« Zimowe puletoty od . . » 12 m, — £ roc. 
ó » dle e 9, --—,, porz 
Szynele (Kaiseriuaaile) 3.» 60NASF, 


- ó 
Materyalne ubrania zskietome od I5 y — pon 
Ubrania dla dzieci w wielkim wyborze, dalej 
ubiory dla robo*nikow z angielskiej skóry i z drelichu 
po tanich cenach, 
Przyjmuję takze obstaiunki podług miary, zá- 


14 j w niklowej oprawie, z dźwouriem J 3 l 
Budziki hudzącyre, zupełnie jak rysuaek „dW M., 
» 4171 w niklowej oprawie z dzwonkiem 
budziki bud:ącym i wskazawką latę po- 5 M., 
kazującą z odrębnie działającem ursądzeniem «egarowam. 


f 


Budziki vivei oprawie z dawoniom bud- A gg ręczając za dobry krój i vykoname podług ügury 
cym i ze siebia świztło w;laiącz .. i 


pod gwaraacyą, < uadmienieniem, iż obstałunki szybko 
się wykojywajź. 


tarcją — poleca pod gwarancyą za rezuiirn> chodzeais 


Gliicksmann et Rechniłz, Racibórz, 
Rynek i róg Juugfarnstrasee. 


X 
BZEZKALDAKA LIZAII LEZA 
Əd I-go Lutego jest do wynajęcia | 


Pomieszżanie 


` 
A 
X 
N 
X 
X 
X 
X 
` 
x 
` 


samego z 


słozone z 3-ch pokoi i kuchni na [-szem piętrze przy ulicy | chodzi o zebozpieczenie na całe życie dla poszkodowanego 
. Wondygroch, 


koncesyonowany pisarz publi:zny. 


Gliwickiej, 


Yeu! Neu! 


<ieblinge der "olss-Konzerte 


Bliższa wiadomość w Redakcyi „Gwiusdy*. 


433 use Mitel eines neuan nusixalisc_sn Mark-Albarms, in dem sich 11 AIEE T Ç gogel un e 
crordentlich melodiós9 und dankbare EG 3 GAR ER [— | GŁZDERZ: Z 
A R p + : 3 SNR b g EROACEFJJZ 
= Vortragsstiicke für das Pianoforte PETS AFE EA | Bo Spee CMU 
inden. E EET R E T E 
3 „bie Titel der einzelnen Stücke iauten: Taubendug. — Die beiden > EEG E a 8 z FZZ5D4$ A 
irca — Zur Guitarre. — Nachtigallenschlag. — Die ocken dos AE pór m > EGRESSY 
Fisken — Zur Guit Nachtigallenschlag. — Die Glocken d PASE Bnw 2 i> ŻĘ mps 
Stresiburger Münstars. — Võglein in den Zweigen — Osterglosken. E] "PMA: | BEE SS? s Ę = = 5 ER ga AG G. 
— Rukuk-Polka. — Mūhle im Waldthal. — Vózleius Abendgestny — ea TS ER ERA M 653 SBE 
Mand linata, — Also Stheke, die in jedem Volksxonzert reichen Bei- „FPEBBEB "Ee 4 mIBŻ = © FPB p e. Ę 
fall «r ielen — jedes derselben ist ein kleines Maisterwerk instrumen- za ga gS. ASu'E* E aeg GW 3_E- e 
taler T nmalerei. Be l spirta © p mg 58 SECIE. 
11 Nummern zusammen in einem Band fir 1 Mark s> H REWA P E w fs Foi ge 
versu £^ franko gegen Finsandung des Betrages. ER paemes S 8 3 EEFT 
P. J. Tonger in Kölin AB | | 4 UKE ka 


Redaktor i : 


Niech każdy w własnym iateresie 


© PEEENEEDCFE=M_ aoaaa aa aa 
w A B= = 
© 


ŚGNANNANSNNNNNZAKNANNNNNNWANNNNAE 


a 4 
| ALKKERLKLKLKKLLKŁIULKLKŁKKKKILE | 
Li GW w Bytomiu na Beitschuli w domu wdowy p. 

Friedricu; robię podania i skargi tak dusądó, takoi in. 
nych urzędów w trudnych i zawie:anych sprawach. Najchęt- 
mej przyjmuję interesa na zabezpieczenie renty poszkoduwa- | 
wych (Unfsllsversicherungssachen), które muszą być dla tego! 
największą dosladnością opracowane, ponieważ tu 


ar Zimowe damskie i dziecinne kapelusze z po- 


Ę nin Każdy los wygrywa. e 
= Glówns wygrane: fr 50,005.B 
3=A 30.600. 150.000. 70.000 60 000 [8 


E 
| 
jel ńezy los cały kosztuja 0 Š 
Marek. Porto 20 fou, Wysylaja § 
się takowe za zaliezką. Listy | 


uszkodzenia takowej. Mydło to jest 
do n:bychuJózefn Schedom, 
i 


Bytom Tarnowicka ulica 1. 


4 A autem 


Zeszyty I I. Ill i iV. 


Odrobin 


ze tolu Kròlewskiego 
Sarólewej Nieba i Zie- 
imi Najświętszej Boga 
kodzicy Panny Maryi. 
bistoryą, laskami i eudimi 
słynącego Obran Ueęstochow. 
skiego na Jasne: Góre, — 
R do nabycia pu 35 fen. 
w ekspatycyi „GWIAZDY* 
Gli- 


w ŚBydozńca ouiem 
wichka Wr. I3. 


e WA ZR W JT 


Uhłopiece 
do posgiki i uczeń znajdą 
astychnuast korzystne miejsce 
w drukarni „Gziasdy*, Gli 
wakaka Nr. 18. 


+2 Zie E R. 


Jesi de sprzedamia 

håmäy dam 
v A., Pickarach. (j dom 
| który dom, udzieli wiadomości 
n kspedycya „Qwiaidy“ w Bytomia. 
Uca Ghwiczu Nr 13. 


poan aam n rg 


Iry Ray A, a ag a S a Ae Re Aa Sas a Ra Ra FR Aaa Tes R A A R Pea Ra A Re M A Peg R a A Te Aal i A Re M 


| Ciagmenic 1 Lutego 
R | 1891. 
z Niemiecko siępiowane 
>) Losykalcjowe 
z Główna wygrana 
f franków 600,000, 400,000, 
<= | 300.00. 200,000, 60,600, 
| 2 13 00,24,000, 20,000 10,000 
gBitu Wpłata na cały los 
gg marek — za pobraniem 
_ f poc towym 20 fen. porto. 
£ į Lista wygranych przesyła 
Ef się franko. Proszę o za- 
EF | mówenia odwrotuą peeztą. 


Agencya: F. Strótzel, 


Konstanz, 


Do mojego handlu 
W:zktualów, towarów korzen- 
nych jokciowych i garderoby 
poszukuję 
e 

Ucznia 
któryby natychmiast objął miej- 
sce, ze stołem czyli jedzeniem 
i ubraniem (przyodziewkiem). 
Niemieckie Piekary — naprze- 
ciw kościoła 


M. Wachsner. 


45.000, 40 085, Ju 000, wte. Po- $ 


iyor T-P z 
m ĖS o a a A e == 


tani sklep. 


W. Czerniejewska, 
BMziosm. Gliwicka ulica 18. 


6 ` ri ~ = 
Bi K to cice swoje trzewiki, bu- 


7 Bytomiu @.-Szi, ulica @hwicka Ns. 13., dom p. Klugiusa. 


ALNE 


| 


sprzbuje przez tysigce lekarzy wypróbowanej 


marché 


i pluszowe, oraz 


oddaje po cenie 


ty i wyroby skórzanne za. 
chusxć przed pękaniem, niech 
sobie kupi dobrego smarowi: 
dła od 
Józefa Schedona, 
w Bytomiu, Tarnowicka ulica, 
Nr. 1. niedaleko Rynku. 


- Mój interes 


(nie sklep) i mieszkanie znaj- 
duje sie odtad przy 
ulicy Giiwickiej Nr. 9. 
(w demu pani Gebauer) 
proszę mnie dotychezasowem zaufa» 
nia I nadal zaszczycać. 
Z głębokiem szecunkiem 
J. Kielnul 
fabryka cygar. 
l 


|) HR a — C 


F4 | k | 
ająkanie 
leczy szybko i gruntownie Zakład 
KAROLA DRNKHARDTA w Dra: 
znie-Blasewitz dawniej 1w=avzuk== 
hardt senior). Najstarszy institut 
leezmuzy na mowę w Niemczech 
Skutsczność uznana nadaniem or- 
deru prze: Najjaśniejszego Cesarza 
Wilhelma FE, uznaniem królewsko- 
„ruskiej inspekcyi szkól wojskowych ` 
dla pierhoty królewskiezo jeneral- 
nego urzędu poczto wega, rozmaitych 
lekarskich powagi itd. Wynagro- 
dzenie po wvleczeriu. Prospekta 1 
i rozprawa: „Zająkanie sig“ franko | 
i bezpłatnie, 

m l 


$. Andela 


nowo wynaleziony zamorski 


proszek 
wytępia pluskwy, pchły, szwa- 
by, rnsy, muchy, mrówki, 


pchły ptasze, wogóle wszelkie 
owady ze szybkością i pew- 
nością prawie naturalną, tak, 
że lęgn owadów nie pozostaje 
ani śladu. 

Prawdziwy i tani w Pradze 

u J. Andela, drogeryi 

„U czarnego psa.“ 

13 Husowa ulica 13. IJ 

W Glimcach u pana Jó- 
zefa Edlera, w Bytomiu u 
p. J. A. Adamietz, w Kato- 
wiecach u p. M. Przywara, 
w Królewskiej Hucieu F. W. 
Artel i St. Suchy, w Zabrzu 
u p. Th. Sosnik. 

Inne składy są wszędzie 
plakatami oznaczone. 

Gsoznenme wielka, wysyłke 
najwyborniejszego Świeżo t0*. 
pionego tłuszczu nerkowego” 
(la. frischgeschmolzenen Nie? 
rentalg) paczkami pocztowami 
po 9*/, funt 4,50 M. franco, 
za zaliczką pocztową. 


Dół 


AMP” dobrej mierzwy 
Jest do sprzedania tutaj w mieścia 
w domu przy ulicy Sądowej Nr. 
(Gerichtestrasse Nr. 6.) 


